Wydanie wieczorowe.. 


- Wtorek 26 "Września 1916 r. 


|" PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie rb. 7.20, późrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80 © 
i _ miesięcznie 80 kop. . 5 : Da | 
- Wychodzi ccdziennte po południu, w niedzłełe i święta rano 


". Telegramy. 

z ; 3 Urzędowy komunikat 

0,0. miemiecki. | 

= 25-go wrześńia. — Urzędowo. 
-. Z widowni zachodniej. 

front wojsk. generała-feldniarszałka 

000,2, RE. Rhpprechia Bawarskiego. 


*przyjacielskia natarcia: częściowe na 


_ „odcinek Combles — Ranccurt i pod: 
. *Bouchavesnes nie powiodły się. 


n front Niemieckiego Tastępcg Tronu. . 
|... 28 września odparto słabe ataki 
-francuskie na. granaty reczne. w po- 


`- -Blizu fortu Thiaumont, -wczoraj zaś. 
na- wschód-od-fortu Souville odpar-. 


-to silne ataki francuskie. - - 


W- licznych walkach powietrze- | 


„nych podczas dnia wczorajszego strą-: 
ciliśmy. dziewięć samolotów. -= Nasze: 
w ciągu oe. 


| działa ochronne strąciły 


-'słatnich dni 4 samoloty. > 
Bomby: ńieprzyjacialskie, rzuco- 


= „ne na; Leons, „zabiły 6 mieszczan i 
„raniły 28 osób. Ofiarą ataku lotni= 


"czego na okolicą Essen padło wczo- 

„raj jedno dziacko, inne odniosły o- 

'brażenia. 

znaczne. 

Z widowni wschodniej. 

< Front wojsk generała marszałka polnego 
„księcia Leopolda Bawarskiego. 
-Stanowisko pod Manajowem, od- 


'zyskane przez natychmiastowy kontre | - 
"atak w dniu 23 września, zostało u- | - 


trzymane pomimo ponownie silnych 
ataków rosyjskich. nS 


- .$ront wojsk generata kawalerji arcgksięcia 
Karola. se 


à z Pomiędzy Złotą Lipą i Narajów- 
ką rosjanie daremnie atakowali sta- 


nowiska wojsk tureckich. Części 
„wojsk, które się wdarły, zostały wy- 
„rzucone przy pomocy przeciwnatar= 
cia. « Zabrano 42 jeńców.- W odcin- 
ku Ladowej: (w Karpatach): odparto 
potowne ataki rosyjskie.  -. © 
w. "Teren walk w Siedmiogrodzie. 

Natarcia rumuńskie pomiędzy 
'Bzurdukiem i wąwozem Wulkan roze 

chwiały się, . E 
= Z widowni bałkańskiej. 
Grupa wojskowa  generała-ieldmarszalka 

~. Mackensena. — . 


=- Na południe.od linji Cobadinu— 
Topraisar stoczono walki pomyślne 
„dla wojsk sprzymierzonych. -Fwier- 
dza Bukareszt była bombardowana 
przez jeden z naszych statków na- 
powietrznych. 
mle.) From macedoński. . : 

-..28-go września stoczcno nie- 
wielkie utatczki pod Fior ng. 
___ Ponawiańe przez serbów silne 


Szkody maaterjalne są nię-. 


i 


mane. - 


"samego ataku zostały wzięte przez 
„liczne baterje ochronne pod nieżwy- 
„kle silny ogień pocisków płonących 
+ przy pomocy dobrze wymierzonych 
salw zmusiły do milczenia niektóre 


wszystkię pozostałe powróciły bez 


| 


Redakcja : administracja==P 


-eodz, od 3. do 7 wiecz., W 


„Rękopisów nadesianych 
bez zastrzeżenia hone 


ataki na Kajm:kcalan zostały zła- 


Nad Struma odparto nacierające, 
szerokim frontem, słabsze oddziały. 
angielskie, 


Pierwszy Generat-kwatermisirś 
Luadendorff, 


Bomhkardowanie Lendynmu. 


BERLIN, 25 września. Urzędowo. 
W nocy na 24 września kilka 


-` Pomiędzy: Ancre a Somme, trwa | S55Ad! storowców marynarki obrzu- 
Ro eien aranh Aana E 3. : Ę 


_ gwałtowna walka artyleryjska. Nie- 


ciło obficie bombami Londyn i mieje: 


„Scowości ważne ze względów mili- 


tarnych nad zatoką Hambert; oraz: 
w hrabstwach centralnych, = wśród. 
nich w Nottingham i Sheffield, Sku- 
tki wszędzie można było zaobserwo- 
wać po wielkich pożarach, które by- 
ły widoczne jeszcze długo po odlo- 


„cie. Podczas wycieczki, przed prze- 
„kroczeniem : wybrzeża angielskiego, 
statki .. powietrzne były: ostrzelłwane 


przez samoloty strażnicze, a podczas 


z bałerji Dwa statki powietrzne 
spadły nad Londynem ofiarą nie- 
przyjacielskiego ognia- ochronnego, 


szwanku, 
Szef admiralskiego sztabu marynarki. 


Urzędowy komunikat 
austryjaocki. 
_ _ WIEDEN, 25-go września. l 
- -= Z widowni wschodniej. 
-> Front przeciwko Rumunji. . A 

Pomiędzy wąwożami Sturduk i 
Wulkan odparto natarcia rumuńskie, 
Na froncie Siedmiogrodu panowała 
energiczna akcja. bojowa. 

- Front wojsk genćrała kawalerii arcyksięcia - 
zew, | Karola. - - 
Na północ i na wschód od Kir- 
libaby stoczono większe walki. Na 
terytorjum Ludowej rosjanie pono- 
wnie. atakowali daremnie. Na pół- 
nocny wschód od Lipnicy Dolnej 
nieprzyjaciel ruszył na stanowiska 
wojsk tureckich. Został om wszędzie 
odparty, w jednym z odcinków przy 
pomocy kontrataków. "= 
front wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Rosjanie wczorajszego wieczoru 
usiłowali ponownie przedrzeć się na 
„północ od Terepelnicy. Usiłowania 
ich pozostały bezowocnemi.. Ponie- 
Śli oni ciężkie straty. ; 
- Z widowni włóskiej. 

Akcja ogniowa nieprzyjaciela na 
froncie wybrzeża ożywiła się po po- 
łudniu w poszczególnych odcinkach, 
Nocą. sterowiec przeleciał nad 
-naszemi linjami i rzucił w okolicy 
Domen kilka bomb, nie wyrządzając 
szkód, ; z 


ORGAN NARODOWY; 


Zołożycieł i wydawcą Jan Grodek,” 
TOPR RZECE PCE ZZ WRZ ZZOZ Z ZAK Z CZA ZOZ ZAW NZOAO cza TITLE ESSERE 
rzsjczą 1R% Administr. otwarta 


Redaktor przyjmuje interesantów 
dakeyjnych od 10-ej do 

redakcja nie zwraca. — Rękopisy 

razjum uważa sią za bezpłatne. 


R 


Cena 6 groszy 


RODE ZYZIZEA VI EE A EAE EAT AAN ETIE 


ziele i święta do 10 rano. 


w sprawach re- 
2-8]. 


Nadestana przed i 
miejsce 1 Mk; rekfamy za tersten 40 fan; zwyczajaz 3) fan. 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fem za wyraz. 


Rok V. — Je 266, 


OGLOSZENIA: 


wśród teksta za wlersz lub jega 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. ; 


Na froncie Alp Fassańskich dwa 


bataljony strzelców alpejskich pod. 
osłoną ciemności zaatakowały odci-- 


nek Tardinał—Cima—Busa Alis, któ- 
ry podczas dnia gwałtownie ostrze- 
liwata artylerja nieprzyjacielska. Woj- 
ska nieprzyjacielskie usiłowały rów- 


nież tuszyć 'na Forcella di Aa) 


Do niewoli dostało się tutaj 


strzelców alpejskich, w tej liczbie 1 
oficer, Na Monte Cimone znajdują 


się jeszcze żyjący włosi, zasypani w 
kryjówkach. 24 z pośród nich zdo- 


łało się uwolnić o własnych siłach 
i póddało się, inni wołali o pomoc, . 


której nie można było im udzielić 


dotychczas z towodu ognia artylezji- 


nieprzyjacielskiej, a która uzależnio- 
na jest od przyjęcia zaofiarowanego 


nieprzyjacielowi ze względów ludz-. 


kości zawieszenia broni. 


`. Na froncie wojsk c.-k. nie wy» 
darzyło się nie ważnego. 
„Zastępca szefa sztabh generalnego 
- : Hoefer, - j 
"marszałek pólny póruczńni?. 


W dyskusji budżetowej parlamentu 


(lu 


M 


maoe ee 


śmiały, w którego brzmieniu wyczuwa się 
głos krwi tętniącej, wylewanej przez setki 


stało — nieskończonością urzędowego op- 


jące się na południowym wschodzie Euro- 
py wypadki z miejsca kłam zadały, pod- 


niu kraju, zamienionego w pustkowie, za- 
wierający w sobie jęk francuskiej rasy, 


towany Roux Costadau, przyjaciel i stron- 
nik Jaurósa. Niegdyś wraz z Jaurćsem 
kampanję toczył o reformę w organizacji 
wojskowej francuskiego narodu. Było to 
w czasie walki o trzyletnią służbę wojsko- 


niebezpieczeństwo, tkwiące. we wniesionym 
przez rząd projekcie; projekcie zresztą, 
który miał służyć bezpośrednio do przy- 
gotowania wcjny w czasie najbliższym. 

Głos przestrogi, podniesiony wtedy 


przez Jaurósa, był głosem wołaiącego na 
puszczy, A gdy przewidywania jego speł- 


dem narodu. Obecnie z tychsamych kół 
wyszedł głos Kasandry ponownie, Jeśli 


mi, wznoszonemi na cześć prezydenta mi- 
nistrów, to tylko dlatego, „ponieważ oskar- 
żenia, przeciwko rządowi ' wnoszone, 


Lud: wszakże niezawodnie oceni inaczej 
ten głos, który z jego wyszedł łona, 

_ . Płomienne słowa deputowanego Co- 
stadau mówiły, że naród francuski jest w 
tej chwili u kresu swoich sił. Sześćdzie- 
siat miliardów narodowego majątku po- 
chłonęła już wojna, liczyć należy przypu- 
szczalnie jeszcze na czterdzieści, Pięć mi- 
ljonów Francuzów zostało pochłoniętych 
przez nieznającego litości moloćha. Jeśli 


*Zwidowni południowowsctodniej. 


rlanm fanukin. 


francuskiego odezwał się nareszcie głos- 


tysięcy ludzi na pobojowiskach. Po ko-. 
munalów peinem expo:é prezydenta gabi-. 
netu Brianda, nacechowanem — jak przy”. 
tymizmu, któremu równocześnie odgrywa- . 


niósł się ten głos ludu, mówiący w imie- 


wytracanej bezwzględnie zaślepieniem włas- ` 
nych polityków. Podniósł głos ten depu-. 


wą. Wówczas to wskazywano na groźne 


niać się zaczęły, zgładzono go, by później - 
mieć o jednego świadka mniej przed są- 


ogół deputowanych zagłuszył go okrzyka- . 


sk 
znacznej części na nich właśnie spadały. . 


Briand występował w obronie sprzymie- 
rzeńców Francji: Anglii, Włoch i Rosji, 
powo!ując się na to, że pomoc angielska 
i włeska, udzielona Francji, pochodziła 
przecież z ich dobrej woli, że więc nawet 
i tem, co ofarowały dotąd, zadowolić się 
trzeba; jeśli z równym optymizmem wspos 


| minal, że Rosja coraz więcej drogą okre- 


żną wysyłać będzie wojsk dla wsparcia 
zachodnich swych sojuszników, — nie zbi- 
ło to ani odrobinę zarzutu deputowanego 
Costadau, że wkłady, poczynione przez 
Francję w tej wojnie, kosztowały ją naj- 


„więcej z całej koalicji, już choćby * dlate- 


go, że cena żywotów ludzkich we Francji 
jest dla narodowego majątku daleko wyż- 
ża, aniżeli np. w Rosji; że krwawe heka- 
tamby, spełniańe na polach walk we Frane 
cji, przesądzają o losie całych rodzin fran- 
cuskich i są samobójstwem, które naród 
przez upływ krwi popełnia. | A 

Deputowany Costadau podkreślił w 
swoich słowach wyraźnie, w czem istota 
„zeczy pol:ga. Briand przemawia, jak. rze- 
cznik interesu. Om wie tylko, że takie a 
takie wziął na siebie zobowiązania, i że 
za zobowiązania te odpowie. Trzeba tedy 


.:zećz prowadzić do końca, mniejsza o kū- 


szta, niech się dzieje co chce! Brianda 


| obchodzi tylko fotel ministerjalny iparla- 


mentarna arena.. To, co Się dzieje. we wnę- 
trzach domów i poszczególnych rodzin w 
samym Paryżu, lo, co na prowincję fran. 
cuską sprowadziła wojna, dla Brianda nia 
istnieje zgoła, tego on nie widzi, 

: Gdy więc teror parlamentarny, Briand 
mówi o glorji chwały nieśmiertelnej, która 
skroń Francuzów oplecie, a która już świ” 
tać poczyna, gdy wskazuje nadzieje przy- 
szłości i raz jeszcze wyprowadza komunał 
o granicy Renu, to Costadau z bolesnem 
szyderstwem oświadcza, że gdy wojna po- 
trwa dalej w myśl projektów rządu Brian- 
da, Francja na kongres pokojowy przyj- 
dzie wprost z łoża Śmierci. Najwspanial- 
sze niegdyś okolice kraju przedstawiają 
dzisiaj obraz pustyni z powodu braku sił 
roboczych. Rasa francuska, dla której Świe» 


nej przyszłości rzekomo wojta się toczy, 


w wojnie tej faktycznie powoli zamiera, 
Chłop francuski, na którego wszystkich o- 
czy, gdy idzie o przyszłość rasy, zwracać 
się muszą, chłop, ostoja narodu, dziś już 


„— powiada Gostadau — nie istnieje. wcale, 


Jest w tych słowach Costadau pra- 


wda straszliwa, Mówi on o wiecznym an- 


tagoniźmie, który we Francji panował po- 


między pracowitym, oszczędnym, konser- 


watywnym chłopem francuskim, który ca- 
łe życie siedział na swojej fermie i cCiułai 
grosz do grosza, a Francją paryską, błys: 
kotliwą, goniącą ża zyskiem i użyciem, 
widzącą wszędzie tylko grę egoistycznyct 
interesów. Chłop ograniczał potrzeby swo: 
je do minimum, składając pieniądze swo- 
je do banków. Te oszczędności zaś two- 


Tzyły potęgę, którą operowali następnie 


niesumienni wyzyskiwacze, Własną wstrze- 
mięźliwością hodował chłop ów stek pa- 
sożytów, który obsiał Francję, pochwycił 
w swoje ręce jej interesa i jej politykę, i 
który naród bezwzględnie prowadził do 
zzuby, Pasożyci, których polityka wpro- 
wadziła Francję w wojnę, poukrywali się 
następnie w biurach, w fabrykach amuni- 
cji, na tałach armji walczącej. Przełewać 
ktew kazano tej Francji z prowincji, Fran- 
cji, na której opierają się siły moralne nae 
rodu i po której należało oczekiwać odro- 
dzenia. Rasa francuska, to nie jest ów 
szych wielkomiejski, który obsiadł Paryż. 
Rasa francuska to jest ten chłop, który 
dla zapewnienia dobrobytu rodzinie starał 
się do minimum ją ograniczyć i który te- 
Taz patrzeć musi, jak ród jego w tej woj- 
nie wymiera. 


Nr. 266... 


Tego, jaką katastrofą będzie wojna 
dla setek tysięcy rodzin francuskich, które 
tracą w niej „jedynego syna*, „łego, że 
wygłodzi ona całe pokolenia, nie przewi- 
dywali oczywiście krzykacze, którzy naród 
w wojnę popchnęli. Dla mich wojna była 
tylko jedną wielką sensacją, która im za- 
pewnić miała pustkę duszy. Barrćs, jeden 
z najnamiętniejszych apologetów wojny, 
przez szereg lat dawał wyraz pustce wła- 
snej wewnętrznej, gdy widział, że jest o- 
derwany całkowicie od realnego życia iże 
zaczepić się niema o co. Dla niego oczy- 
wiście. brakło tego zaczepienia o ziemię i 
o trud codzienny, jaki miał pierwszy lep- 
pszy chłop francuski. Treść życia ducho- 
wego znalazł dopiero w apoteozie uarodo- 
wej dumy, która kazała mu głosić odwet 
za klęskę poniesioną przed czterdziestu lae 
ty. Fantasta, dia którego istniały majaki 
wyobraźni tylko, traktował wojnę ze sia- 
jowiska osobistego przeżycia i wzruszeń 
jakie ona na osobnika sprowadza. To, że 
krew ta nie tylko na papierze będzie, lecz, 
że w rzeczywistości ktoś ją przelać będzie 
musiał, to nie było r.eczą t:k realną, by 
publicystę francuskiego zastanowić mogło. 

Dotychczasowe doświadczenia wojen- 
ne postawiły przed oczy francuskich poli- 
tyków zwierciadło, w którem oglądać mo- 
gą, fak wyglądają prawdziwe rysy narodu 
w tej wojnie. Zwierciadło to podtrzymał 
przez chwilę w gorącej swojej mowie w 

udżetowej dyskusji deputcwany Costadau. 
Konfrontacja niezawodnie niezbyt miłą by- 
ła deputowanym, to też hałaśliwie dawali 
wyraz uznan u swemu dla Brianda, by za- 
głuszyć głos sumienia, który: przez usta 
'£ostadau przemówił. Postawił Costadau 
termin, w obrębie którego on i ci, którzy 
stoją ża nim, 
przez rząd tej nieszczęśnej historji: termin 
półroczny. Nadto ani jednego sousal Nad- 
ło ani jednego człowieka! Tak woła głos 
Francuskiego ludu. Czy będzie on głosem 
wołającego na puszczy?—oto pytanie. 


Rronika polityczna. 


Co opowiadaja rosjanie? 


PETERSBURG, 24 września. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 23 września: 


Front zachodni: Dnia 22 września 
rano nieprzyjaciel wykonał na południo* 
wy zachód od jeziora Narocz atak ga- 
zowy, który trwał około dwuch godzin. 

przerwach pomiędzy chmurami ga- 
zów usiłował on przejść do ataku, za 
każdym razem był jednak odrzucony do 
swych rowów przy pomocy ognia kara- 
binów maszynowych, artyleryjskiego i 
karabinowego. 


"W okolicy wsi Darewo i Kabuza, 


5) 


F. MIRANDOLA. 


Prayata polega 


(Ciąg dalszy). , 
Rozjęczala się, jak dzwon, eała Pol- 


ska tym hymnem, i mia wiedział nikt, że 
nagle pieśń skona, jak ułań w ezoło kulą 
trafiony s konia się swinie na ziemię i le- 
gnie w stratowanej glebie, pełna prseraże- 
nia i niepewności. W.jakieś marne doi 
dwadzieścia, wszystko przybrało inną po- 
stać. Zmieceni falą czarną anikli ludzie, 
formy ustalone, znane obrazy, zaginęły 
gdzieś, zdało się trwającemu w nękającem 
oczekiwaniu, ideje płomienne ledwo pierw- 
aze Bnopy iskier z Siebie rzuciwszy,.. prze- 
padło tak nagle to, co jeszcze wczoraj sła= 
nowiło całą wartość życis, co z uiem wią- 
„gało jeszcze jako tako, że właściwie lepiej 
byłoby powziąć jakieś postanowienie.. 
przedsięwziąć coś decydującego. Przed ka- 
żdym dziś zjawiła się jakaś kaźń straszna, 
drogi życia wszystkich żyjących na tym 
małym skrawku ziemi przecięła jedna 
wspólna krwawa transzeja, przęz którą ja- 
kimś jeno skokiem rozpaczliwym, zdało się, 
można przejść, nie bacząc co będzie po- 
tem, co czeka po tamtej strenie, Uczucie 
formalnego końca wszystkiego, z czem się 
człowiek zżył, legło na umysłach, a choć 
przejawiało się w formach najrozmaitszych, 
aleraz niswypewiedzianie  trywialnych, 
wspólnem było całej ludności pozostałej 
w zagrożonej części kraju i nikomu na 
myśl mie przyszło, że tam gdzieś, na za- 
cehodzię, jeszcze żyje nadzieja, że walczą 
swoi, że krzepią się i mają otuchę. Dla 
zaskoczonych wypadkami na tym terenie 
nagle ukończył się dopiero rozebrzmiały 
akord, zamarł w przeraźnym skowycie 
grozy. 

— Pojechalił 

Z najwyźszą obojętnością wyniosło 
się wszystko, co Żywe, z domu nagle w 
jakimś nismym paroksyzmie zmarłego gö- 
Bpodarza i wówczas dopiero oekszało się, 


domagają się zakończenia . 


ir A NEWW EE TEA PY AD ECO EA AEO | | | o O OE YE AO AE ET EE O O a NOA 


GAZETA. Ł 


na południowy wschód od Baranowicz, 
nieprzyjaciel również wyrzucał chmury 
gazów. . 

Front kaukaski: W okólicy napo- 
łudniowy zachód od  Giimiischkhane, 
nasze przednie straże zaatakowały czo- 
łowe placówki nieprzyjacielskie, rzuciły 


ty i zabrały im broń, ładunki i amuri- 
cję. Znaczną część przyrządów wojen- 
nych nieprzyjaciela Spalono, ponieważ 
nie było można zabrać ich ze sobą. 
Morze Czarne: fTorpedowce nasze 
zburzyły w forcie Eregli trzy parowce, 
oraz kilka żagłowców, naładowanych 
węglem. 


PETERSBURG, £5 września. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 24 września. 
Front zachodni: Od Prypeci aż pod 
granicę rumuńską w wielu miejscach 
toczono zawzięte walki, między innemi 


cy Manajowa i Harbuzowa. Niegrzyja- 
ciel opierał się silnie naszym atakom. 
Odparlśmy wszystkie kontrataki nie- 
przyjaciela i ujęliśmy 1.500 niemców i 
austiryjaków. 
Front kaukaski: W obwodzie nat- 
brzeżnym na południe od kotliny Elevu, 
64 kim. na zachód od Trebizondy, od- 
działy nasze, po walce, posunęły się 
naprzód. 


"Komunikat bułgarski. 


SOFJA, 25 września. Główna kwate- 
ra donosi pod datą 24 września: 


Front zachodni: Pod Floriną sytua- 
cja nie uległa zmianie. © 

Wczoraj, 23 września, nieprzyjacieł, 
ognia artylerji i piechoty, oraz po wy- 
rze Kajmakalan. Obrońcy niezachwia- 
nie dopuścili 
łość 50 do 60 kroków. Następnie od- 
parli go przy pomocy gwałtownego og- 
nia karabinowego i karabinów naszyno- 
wych, zadając mu wielkie straty. 

Na froncie Strumy energiczny ogień 
działowy. Liczne bataljony nieprzyja- 
cielskie ruszyły przeciwko wsiom Nevo- 
len, Dolno, Karadjewo i Gudeli. Zosta- 
ły one zaatakowane przez wojska nasze 
i wyparte na prawy brzeg rzeki 

Front ramiriski: 
spokój: -.- 

W Dobrudży toczą się wałki arty- 
leryjskie i bitwy piechoty o drugorzęd- 
nem znaczeniu. 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 22 września. 


Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
21 września: . 
Na froncie pod Fellahie toczyły sie 


się na nie, zadały turkom dotkliwe stra-. 


po długiem przygotowaniu przy pomocy 
rzuceniu bomb, wykonał atak na wzgó-. 


nieprzyjaciela na odleg- 


Wzdłuż Dunaju —. 


mowników, byli to jeno goście, jakby ja- 
cyś przesiadnjący tu długo dla nieznanych, 
a rozlicznych jnieresów swoich, goście, 
czy może wierzycieie... niewiadomo. 

~ Wierusz desperaczim ruchem cisnął 
o ziemię głąb gazet i dobył nowego pa- 
pierosa. Zapalając go, nagła usłyszał ów 
trwający nieprzerwanie głuchy huk uli- 
czny, 

— Przyszi:! —nignęło mu nagle przez 
myśl i jak podcięty. legi ciężko na krze- 
śle, które sią rozbujało gwałtownie. Ale 
an nie czuł tego ruchu, smart vial, upuścił 
papierosa i siedział tak alodowaciały na- 
gie, niezdolny de jakiejkolwiek myśli. 

Po dobrej chwili dopiero Baczęły na- 
pływać jakieś nieokreślone przypuszczenia. 
Bauły się zrzadka po szarem tie bezwłs- 
du, zwolna gęstniejąc i wiążąc w miaro- 
we, logiczne kaziałły., Nie śledził wcale, 
jak się to dzieje, nie miał sły, ałe nagie 
spostrzegł rezuitat całego tgo procesu — 
Teraz wiedział toi przeciwnego wprost, 
niż przed kiikpoma sekundami. Wssysike 
majaki stały już przed jego oczyma w pro~ 
stym szędzie, jak l'nja pizchoty, ujęła w 
ryzy komeudy. Potrzebował tylko przejść 
oczyma ten szereg jasny i wyraźny, prze- 
czytać jeno to, co staio wypisane, co się 
zbudowało pod progiem świadomości. Ped- 
niósł głowę i przeczytał, 

Uspokojony wstał i podniósł? store. 
Szare światło clemurnego popołudnia je- 
sieunego oblało pokój. Zmrużywszy oczy, 
przerażone w pierwszej chwili ią niklą ja- 
Bnaścią, Wierusz spojrzał w ulicę i mimo- 
woli eofnął się wstecz. Długim, niezmier- 
nie dlugim szeregiem szły skądś od wschc- 
dniej strony najdziwaczniej naładowane 
wozy wszelakiego type i wielkości, 
Wśród wymarłych dosłownie, bszln- 
dnych ulie miasta korowód iętaiący jeno 
stukiem kół i taktem kopyt o bruki miał 
wszelkie cechy jakiegos, gigantycznych 
rozmiarów, pogrzebu, potwornej rozmiarami 
wywózki ŚSmiecia ludzkiego, pobitego na- 
gle siłą niepojętego, niewidzianego dotąd 
cyklonu, Wszystko, co tutaj szło, porusza” 


że €', ktorsy tak długo ucbodzili za dc- 


O DZKA. 


wczoraj nad górnym Seretem, w okoli- 


: Yei ri iaaea y ka wd wew” rę array a rw a wę y M i 
t t w a 4 


4Arwałem dotąd nazywano, 


walki działowe, piechoty i za p 
bomb. Wojska nieprzyjacieiskie, które 
atakowały z osobna, odparfo ogmem 
naszej artylerji. 

Na rozi 
troli ti od czasu do czasu walki piceno- 
ty.  Udaremniliśmy lot wywiadowczy 
łatawca nieprzyjacielskiego nad półwy- 
spem Gallipoli. Podczas ataku dnia 18 
września przeciw Człałack Ada znałeźli- 
śmy wielkie ilości naboi dum-dum. 

= Na wschód od Kanału Suezkiego 
zaztakowaliśmy wojska nieprzyjaciel- 
skie w okolicy studni Tavała i zmusili- 
śmy je do odwrotu. 

Na Morzu Czarnem jeden z lataw- 


froncie kaukaskim ufarczki pa” 


ców naszych rzucił 107 bomb na statek | 


linjowy „Cesarzcwa Marja“ i na kontr- 
torpedowce. Stwierdzono, że kilka bomb 
ugodziło w statek, 


Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (24 września). 

Dziś zrana atak niemiecki na fol- 
wark Bois Labe i na stanowiska fran- 
cuskie na południowy wschód od tego 
folwarku wzięto pod silny ogień artyle- 
rji i karabinów maszynowych. Niemców 
rozproszono. s 


Z angielskiego (24 września). 


Na południe od Ancre wzmacniali- 
śmy w dałszym ciągu stanowiska nesze, 
gdyż oddziały nasze w niektórych miej- 
scach wtargnęły do czołowych rowów 
nieprzyjacielskich. 

Artylerja nasza wznieciła wczoraj 
wielki pożar w miejscowości, którą nie- 
przyjaciel posiłkował się bardzo przy 
dowozie. . 
W powietrzu prowadzono wczoraj 
nader energiczną akcję. Pięćdziesiąt 
samolotów naszych dokonało nader u- 
datnej wycieczki na ważny punkt wę- 
złowy. - 

; Doszło do wielu walk w powietrzu. 
Zniszczono trzy samoloty nieprzyjaciel- 
skie, pięć innych uszkodzonych, strą- 
cono. 

Z włoskiego (23 września), 

Na całym froncie trwa chwiłami 
akcja artyleryjska, gwałtowniejsza nieco 
w dolinie Astachu. | 

Na Karście nocą z 22 na 23 wrze- 


siłami wzgórze 208, na południe od Yil- 
Janovy, zcstał jednak przy pomocy ener- 
gicznego kontrataku odparty. 

Samoloty nieprzyjacielskie rzuciły 
kilka bomb na Moniecchio Maggiore 
TVicenza) i na terytorjum Mizuriny (Wy- 
sokie Anciei). 

Z.rumuńskiego (23 września). 


ne było zapruwdę nie własną żywą siłą 
nie wolą, ni nawet musem, który wprawia 
w ruch celowy istotę czującą 1 wiedzącą 
o sobie. Jak ściółka leśna w wietrze wig- 
sennym gasto to przedsię w martwem pū- 
słuszeństwie aiezmiernomu, a cichertu prą= 
dowi, który, zdało się glob caly, jak wiel 
ki jest, sdołen zamieść, niby posadzkę 
wielkiej balowej sali po mocy łańca sazalo- 
nego, psłną odpadków i szczątków wczo- 
raj żywych jeszcze, wabizcych i barwami 
grających tęczowo, Oto śmieci Ssuną kę- 
dyś ka nisznanej, asiępającaj trzew ziemi 
przepastnej rozpadlinie, w dał przaraśńcą, 
kędyś lam, gdzie strach umieścił piekło, 
wyposażtywszy je barwami połępieńczych 
męczarni, gdzieś, gdzie rzeczywistość i 
widziadła siają się jednem niepojęgtem, 
nieograniczonem złem o skrzydłach wiel- 
kich, słoniączch wszystko Światło życis. 

- Ciche, a nagle powiał ten prąd I za- 
ras zatrzęsło sią w posadach wszystko, Go 
wszystka wro- 
głe korzeniami w ziemię, wszystko zaryte, 
jsk na wieczność nieskończoną w jaj kru- 
chej rodzajnej powłoce. I okazało się na- 
łychmiast, jak niesłychanie płytko leżały 
fendamenty rzeczy nisspożytych, rzeczy, 
których ruszyć a posad, mniemano, nia 
sposób, Zadygotały wsie wrośnięte rozli- 
eznymi korzeniami w kraj rodzimy, sparle 
o zbocza gór, wdrążone w kotliny, zachy- 
bełały kamienne ściany miast. a od tego 


 watrząśnienia wyrcił sę zewsząd twór ły- 


wy 3 wrzasSkiem kouania. Zmiecani znagła 
podmuchem na kupę pomarli w duaszch 
swoich niezwłocznie, poczuwszy, že nia 
mają żadnej mocy oporu, że przyszło coś, 
ba jacyś ludzie dawni, nie nasi, ludzie 
których już tylko powieści deszły czasów 
obecnych, pawieści nikłe, biade, niepraw- 


„dziwe zgoła. Padli matrwi, a wicher mo- 


carny zgarniał ich na wielkie, skłębione 


Aiesforne kupy i gnał i gnał... 


„_ Słedzieli na wozach oniemiali, skur- 
czeni, czatni, jąk noc, a ciała ich podska- 
kiwaly bezwładnie w takt biegu koni. Nie 


o czem nie wiedziano dotąd, to czuli chy- | 


wieków przeminionych, wieków, o grozie | 


does A 
rkowska Fr 8% parter kut, 


KONSULENTA PRAWNEGO 


eyr - przerwy od S f pół rans do 7 wiecz 


nim frorcie atak nasz na zachód i na 
południowy zachód od Dorna Watry u- 
czynił pewne postępy. 

Wolska nasze posunęły sę również 
naprzód w górach Kaliman. 

W Dobrudży trwa kanonada. 

Na naszem lewem skrzydle toczyła 
się dość energiczna walka. kończy 
się ona odwrotem nieprzyjaciela. Straty 
jego, poniesione w biiwie z dnia 0 
września, były bardzo wielkie. Na fron- 
cie jednej dywizji nazbieraliśmy pięć ty- 


| sięcy poległych. 


śnia nieprzyjaciel zaatakował znacznemi. 


SE 


Atak powietrzny na Asglję. 


W urzędowem ogloszeniu angiel- 


| skiem o ataku sterawców powiedziano: 


W ataku na Anglię ostatniej nocy ucze- 


| stniczyło 14 czy 15 sterowców. 


Atak na Londyn wykonały 2 ste- 
rowęe. Niestety, 28 osób padło sabi- 
tych a 99 poranionych. Dwa sterowce 
nieprzyjacieiskie zestrzeiano rad Essex. 


| Dwa statki byly nowszego systemu. Je- 
den spadł w płomieniach i wraz z zafo- 


gą uległ zniszczeniu. Załogę drugiego, 
złożona 2 22 oficerów i żołnierzy, wzię- 
to de niewoli. Dokładne wiadomości a 
liczbie ofiar i o zrządzonych szkodach 
jeszcze nie nadeszły. . 


Na froncie wschodnim, 
"Z austryjackiej wojennej kwatery pra»: 
sowej donoszą pod datą 29 września: i 

Osłatniemi dniami nieprzyjacielski 0- 
gień działowy po obu sironzch jinji kole- 
jewej Tarnopol - Lwów wzruagał się coraz 
bardziej, zapowiadając nowe piany olen- 
zywne przeciwnika. Wczoraj też jedenasta 
armja rosyjska geu, Sacharowa rozpoczęła 
natarcie na czwartą armię austryjacko-wge 
gierską generała Bóhm-Ermolliege. Spor- 
ny odcinek leży pomiędzy górną Strypą 
i górnym Seretem, a więc naiważniejszem 
miejscem usiłowanego przerwania na pół- 
nocy od Zborowa i pod Perepelnikami. 
Tutaj znajduje się grupa wojsk gen. v. 
Ebens, składająca Się z oddziałów mie 
mieckich i austryjacko - węgierskich. 

Przed południem wszystkie ataki ro- 
syjskie załamały się już w przedpolu, które 
pokrylo się masą zwłok i rannych przeci- 
wnika. Po południu nieprzyjaciel na pół- 
nocnym wschodzie od Perepelników wdarł 
się do pierwszej linji naszej na przestrze” 
ni trzech kilometrów, wisczorem jednak, 
„przy pomocy nadeszłych rezerw, został 

było siychać roza miarowem dudniesiem 

ie, nie płakały dzieci, nie skomlały bie- 
guące przy kołach psy zbłocoue o sierćf 
zjeżonej strachem i głndej: wielodniowym. 
Pośród przeróźry:h gratów, na barwnych 
tubołach, między sterczącymi węórę kiku- 
tami stełów i łóżsk, chwiały się głowy 
okutane w brudne chusty, nakryte capa- 
mi o zrudziałym, skudłaczenym włosie, 
blyskały oczy wpatrzone przed się w nie- 
wiadomy, a posępny cel, oczy, w których 
zagasło wszystko, co było ongiś radością, 
nadzieją, oczy-latarnie, śląca z wysiłkiem 
promienis w oporog, niezgłębioną toń nocy- 
przyszłości, w jutro, miószczące wyrok o- 
stateczny, ułeodwołalny, bezlitośny... 

Jechali korowodem długim przez 
miasto obojętne, zestrachane, niewrażliwa 
na ten przejszd tułaczy. Na widok ich zdą- 
ło się, zaciskają się Saczelniej bramy, na 
rexwarte źrenice okien zapadają powieki, 
jak na oczy, nie cheące patrzyć w twars 
niedoli, by nis poczuć zlitowania, by nie 
uszczapiić tego, co ma się dla siebie iawo- 
ich skryte głęboko na ostateczną chwilę, 
która može oto nadciąga właśnie, 

Na zbiegu ulic widniał mały kramik. 
Machinalnie, z przyzwyczajenia codzienne- 
go ręce przeknpnia rozwarły niewielkie, 
zielone padło, w któram leżały brudne, 
w r1óżnokałorową bibułę porawijane enkier- 
ki i paezki pierników. Ale wyrostek, ubrae 
ny w Czarną, Bpłówiałą bekieszę zaparł so- 
bą skarb zwój, zasłaniał pudło ņrzed ja- 
dącymi ruchem, gotowym łads moment 
przemienić się w oedpdr rozpaczliwy i niee 
przebierający w sposobach, Sterczał crar- 
ny, zgięty posępnie, niepomny zapraszają 
cego, zwykłego gestu kramikarza, z pod 
nasuniętego na oczy kapelusza spogiądając 
ponuro, greżuie nawet mimo, że pośród 
stłaczanych na brykach pochodu widzieć 
musiał moe pobratymeów, współwysnawe 
ców w połarganych chałatach, zalłuszczo= 
nych, pogiętyeh nińszowych kapeluszach 
i przysiadłych prochem baranich czapach, 


(C. a n.) 


n 
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_ nieprzyjaciel ż rowów tych wyrzucony. Po- 
-zostawil przytem w rękach naszych 700 
jeńców. | 
Pod ogniem flankowym artylerji na- 
szej, oraz w walkach na bliski dystans po- 
legło kilka setek Żołnierzy nieprzyjaciel: | 
skich, Oddziały sąsiedniej skrzydłowej 
grupy południowej armji gen. Hrabiego 
Botltmera, korzystając z ciemności, napa- 
diy w tym samym czasie na rosyjskie sta» 
nowisko przednie pod Zborowem, 


Walki nad Somma 

Z niemieckiej kwatery głównej do- 
noszą de „Lokal Anzeigera* pod datą 
238 września: SE | | 

Jak było do przewidzenia, po prze- 
rwie odpoczynkowej, walka nad Sommą 
znów rozgorzała. Anglicy już onegdaj- 
szej nocy podjęli częściowe ataki na od- 
cinku fermy Mouquette-Courcelette, któ- 
re zostały niezwłocznie odparte. 

Na pozostałym froncie angielskim. 
nad Somma w ciągu dnia wczorajszego. 
miały miejsce wałki na granaty ręczne 
w okolicach Lesboeufs na wschód od 
Fiers, pozostały one jednak bez skutku. 
Również i francuzi podjęli wczoraj na- 
tarcie, mianowicie na odcinku swoim na 
północy od Sommy, gdzie po bardzo 
gwałtownem przygotowaniu artyleryj- 
skiem, zaatakowali pomiędzy miejsco- 
wościami Combles i Rancourt. Poza 
wtargnięciem do cegielni w okoficach 
Combles, nie odnieśli oni żadnego in- 
nego sukcesu. Ogień działowy na całej 
linji był niezwykle silny. - i 

© Na południu. ed Sommy w okolicach 
"Belloy walczono na granaty ręczne. . 

Na ogół wszystkie te przedsięwzię- 
cia: mają charakter ataków. częściowych. 
Powietrze: jest obecnie zupelnie czyste, 
dzięki czemu działalność lotnicza jest 
bardzo ożywiona. Podczas walk wczo” 
rajszych lotnicy niemieccy odnieśli sze- 
reg sukcesów. Strącili oni bowiem nie 
mniej niż jedenaście nieprzyjacielskich 
- Reroplanów.. = 3 ua 08 | 

Francuzi we Florinie. 


-. Biuro Wolffa donosi: „Matin otrzymu- 
je z Aten szeregóły zajęcia Floriny przez 
„wojska franonakie, zaczerpnięte wprost z pola 
wik e r RE EASE 

. „Koncentracja wojsk, powiada kores- 
rondent wymienionego- pisma, ogbywala się 
"w NRajw'ększej tajemnicy. W ciąga eałaj nocy 
setki pamochodów zwoziły wojska francuskie 
w. trzech oddzielnych miejscach, skąd miał 
. się rospocząć ogólny atak. Wojska rosyjskie, 
którę znajdowały się w marszu w kierunku. 
Verria, otrzymały. rozkaz pospiasznego Edą- 
tamie w kierunku Floriny.. ...  -...- 
c.. Wśród. oznaczonej godziny zaczęły Woj- 
ska francuskie i rosyjskie atakować równo- 
* cześnie, podczas gdy wojska serbskie sta- 
czały w tym samym czasie zacięty bój w 
okolicy Kksisu i Petrowekowa, Po wycofa- 
nin się wojsk bułgarskich w kiernaku przy- 
gotowanych ewych pozycji posunęłyfsię woj- 
ska naprzód i wkreczyły do Fioriny wśród 
piekielnego ognia wojsk niemieckich, sajmu. 
jących pobliskie wzgórza, 


Zamęt w Grecji. 


" "Biuro Wolffa donosi: Na Krecie po” 
wstańicy opanowali całą wyspę. Obsadzili 
„oni Kaneę, Heraklion i igne miasta nad- 
brzeżne. Władze greckie wydały przywód- 
com ruchu rewolucyjnego wszystkie gma- 
chy rządowe. Ruch ten uważają powszech- 
nie za mający wszelkie widoki powodze- 
nia. Straż przyboczna króla greckiego 
rozwiązała się, załedwie 11 ludzi zachowa». 
ło lojalność, l 
„Daily Telegraph" donosi z Atem 
Rewolucjoniści posiadają obecnie całą Kre- 
tę, wyjąwszy Kaneę i Rethinmo, które za- 
mierzają również przyłączyć do nich. Gar- 
nizon bardzo szybko pokonano. Z fortów 
greckich zbiegły setki oficerów i- przystały 
do ruchu. narodowego w Salonikach. 
Binto Reutera donosi z Nowego Yorku: 
"Kórespondent „Associated Press" w 
Atenach miał rozmowę z Venizełosem, kió- 
ry na zapytanie, czy jest prawdą, że udaje 
..8ię do Salonik, by stanąć na czele ruchu 
rewolucyjnego, oświadczył: | 
Nie mogę na to odpowiedzieć. Mu- 
szę jeszcze czekać i zobaczyć co rząd za- 
mysla uczynić, zanim się zdecyduję na to, 
-co jest najlepsze w razie, jeżeli Grecją nie 
przystąpi do wojny. Jeżeli król nie ze- 
chce usłuchać głosu narodu, musimy sami 
znaleźć drogę najlepszą. Nie wiem, co to 
będzie, ale dalsze trwanie w obecnej sytua- 
cji jest niemożliwe do zniesienia. Znosi- 
liśmy dotąd wszelkie cierpienia nieszczę - 
st wojny, wskutek tego, że byliśmy neu- 


-© Korespondenci sałoniccy wielkich pism 
medjolańskich po raz pierwszy zaznaczają 
możliwość utworzenia oddzielnego państwa 
salonickiego. 

„ Do „Corriere della Sera“ w sprawie 


-nie może popierać Kalogeropulosa. 


- jących oraz trudności handlowo ~ polityczne, 


żej donoszą z Salonik: Zamiar komitetu 
rewolucyjnego ogłószenia autonomicznej 
Macedonji, z powierzeniem władzy pañ- 
stwowej Venizelosowi, jeszcze bardziej po= 
wikisłby kwestję bałkańską. Rewolucyjni 
venizeliści są wprawdzie drobną mniej- 
szością, liczą jednak na zrewolucjonizowa- 
nie wojska. O ile by rząd grecki nie 
chciał zejść 


ze stanowiska neutralnego, 


GAZETA ŁÓDZKA 


istnieje zamiar utworzenia autonomicznej 


Macedonii, przyłączenia do niej wysp gteć- 
ckich i wypowiedzenia przez to nowe pań- 
stwo wojny Austro-Węgrom i Bułgarji. 


Do „Deutsche Tageszeitung* donoszą: 


"Niepewna sytuacja w Atenach zaczyna się 


wyjaśniąć. Mocarstwa koalicji przedsta- 
wiły już nowe swoje żądania i zawiado- 
miły swoich posłów, że domagają się re- 
konstrukcji gabinetu Kałogeropulosa. Ve- 
nizelos, którego stanowisko wobec nowe- 
go gabinetu było niejasne, oświadczył się 
teraz, widocznie wskutek wskazówek koa- 


„Jicji, przeciwko temu gabinetowi'i zawia- 


domi! sprawozdawców dziennikarskich, że 


Obrady skupczyny serbe 

Agencja Sfefaniego donosi 
21 września: 

Skupczyna serbska po 7 tajnych po- 
siedzeniach, na których Pasicz dokła- 
dnie przedstawił sytuację, wczoraj na 
publicznem posiedzeniu, po przyjęciu te- 
go sprawozdania i przyjęciu linji wy- 
tycznych polityki zagranicznej, ukończy” 
ła swe prace i przyjęła porządek dzien- 
ny, który oświadcza, Że po wszystkich 
cierpieniach i próbach zniszczenia na- 
rodu serbskiego żądania narodowe Serbii 
nadal. pozostają niewzruszone w mocy 
i że zachowywana dotychczas i obecnie 
linja wytyczna Serbji, jako też pozyska- 
ne przez to przyjaźnie są jedyną dro- 


z Kerfu 


gą do urzeczywistnienia ideałów naro- 


dowych. 

. Przed głosowaniem nad porządkiem 
dziennym- 8 posłów nacjonalistycznych 
opuściło sałę obrad. 


Straty serbskie. 


Według doniesienia kopenhaskiego 
do „Lokal Anzeigera* straty serbów w 0- 
statnich walkach w Dobrudży wynoszą 


przeszło 5000 ludzi, śród których znajdu- 


ją się nićmal wszyscy oficerowie. ~ 
` Walki te trwały bez przerwy od 16 
do 30 września, 
Zamach na pociąg wejsko» 
| wy w Ramenji 

W pobliżu jednego z miast nad Du- 
najem Żołnierze rumuńscy, zniechęceni 
do wojny, dokonali okrutnego zamachu. 
Przy pomocy bomby dynamitowej wysa- 
dzono w powietrze pociąg wypełniony 
oficerami, zdążający przez Kronsztadt 
na front transylwański. Z pośród jadą- 
cych 400 oficerów nie odniosło ran za- 
ledwie 7, ponieważ, gdy wybuch zbu- 
rzył pierwszy wagon, cały pociąg wyle- 
ciał do góry i wysokim lukiem spadł w 
bok od toru kolejowego. Podłożona 
bomba jest pochodzenia rumuńskiego. 


Silne podejrzenie o dokonanie tego.czy* 
nu pada na drugi pulk artylerji, stojący: 


w Jassach. Nastrój właśnie tego pułku 
jest.tak wzburzony, iż wzbraniano się 
wysłać go na front. Stosunek pomiędzy 
korpusem oficerskim a żołnierzami jest 
w całej armji rumuńskiej nadzwyczaj na- 
prężony, a tutaj zdarzyły się szczególnie 
poważne wykroczenia przeciwko subordy- 


nacji wojskowej. Dowództwo rumuńskie. 


wysłało ze stolicy specjalną komisję śled- 
czą, która poleciła odrazu rozstrzelać 6 
ludzi, w tej liczbie 2 oficerów. Od tej po- 
ry cały pułk odmówił posłuszeństwa. 


Uchwały konferencji 
skandynawskiej. 

| £ okazji skandynawskiej tenfereacji 
ministrów ogłoszono w Chrystjanji notę, 
która opiewa: Trzy nasze państwa zgodne są 
co do bezustannsgo zachowania neatrałności 
łojsinej i bezpartyjuej podczas oboensj woj- 
ny światowej, Naraszanie praw i interesów 
państw neutralnych ze strony państw woju- 


jakie stąd powstaly dia neutralnych, zostały 
szczegółowo roztrząsane, Bzezególną uwa- 


ge poświęcono ubezpieczeniu i zatrzymaniu 
stałków neutralnych i ładunków oras skut- 
kom t.$ew. Czarnych list wojujących, Poe 


Nr. 266. 
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szukając nadzwyczajnych i naciąganyćh te» 
matów, pokazuje publiczności wewnętrzie 
życie okopów rosyjskich. © 

Cały świat rosyjski z jego reskładem - 
moralnym pre suwa sig w Bzerógi BcGd, 
tryskających humorem i dowcipem, iwo- 
rząe całość barwną i wesołą. | 

Sztuką otrzymała nową wystawę, 

— Teatr Popularny ma za zadanie 
służenia szerszym masom publiczności, dła ` 
której dostęp do innych teatrów jest w 
tych czasach niemożliwy, 

Ceny miejse od 1 rb. 15 kop, do 20 


rozumiano się celem wzajemnego ułatwienia 
polityki handlowej co do zarządzeń handlowo» 
politycznych trzech krajów oraz co, do środ- ` 
ów przeciw Bzpiegostwu handlowejfńu, DIŚ 
obrony interesów hkandiowo-polityeznych po 
wojnie należy w trzech tych. krajach poezy- 
Bić zarządzenia przygotowawcze. Ca do kwe- 
stji odnoszących się do sbowiązka państw 
Sentralnych w kierunku yoczynienia kroków 

8 obrony neutralności, atwierdz:on0 ua pod- - 
stawie konwencji haskich zupełną sgodność, 
Zgodzono się na oświadczenie, Ż8 trzy rzą- 
dy skandynawskia uważają za wykluczone 
podjąć inicjatywę celem pośredniczenia mig- 

ży mocarstwami wo ującemi lub do podo- 
baych spraw. Z drnziej strony stwierdzono, 
jako rzecz życzenia godną, by stworzono 
rOzszerzobą współpracę między tyloma pań- 
stwami neutrałnemi dla obrony wapólnych 
Interesów z wykluczeniem wszelkiej partyj- 
nosei na rzecz jadsej lub drugiej grupy me- 
Garsów, . 


Zatopienie dwunastu state 
ków rybackich, 

Biuro Reutera donosi: Dwanaście 

statków rybackich z Grimsby zostało 

zatopionych przez niemiecką łódź pod- 


wodną na morzu Północnem. Załogi 
uratowano. > 


Teatr P6olsilxi 


We włorek 26 i Czwartek 28 b. m. o g, 7 m.30w. 


„BŁODY LAS 


Sztuka w 4-ch aktach J. A. Hertza, 


W Sobotę, 30 b. m. i Niedzielę I października o 
- "godz. 7-ej m. 50 w. 


pF AUN 


„Komedja w 3 aktach Ed, Knoblaucha, Bilety do na- 
„byciaw cukłerii Roszkowskiego, 


kop.” - 
Repertuar przeważnie aktaalay, skła- 
da się z ostatnich nowości warszawskich, 

— W niedzielę odbędą się dwa przed» 
stawienia: o g, 8 po poł. po cenach jeszcze 
niższych od cen wieczornych (od 85 kop. 
do 15 Kop.) daną będzie, ciesząca się za 
wsze dużem powodzeniem „Gwiazda By- 
berji*, wiacz. zaś „W okopach“ poraz 2-gi, 

Bilety wcześniej do nabycia © eu-. 
kierni Ulriehsa (róg Piotrkowskiej i Ziele: 
nej), w dnie zaś widowiska w kasie teatru 
od 5 po poł., w Święte zaś i niedziele od 
10 rano w kasie teatru. 

— Z Tow., schroniak św. Słanisfze 
wa Rastkie » s; 

(s) W sobotę o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu Towarzystwa schronisk św. 
Stanisława Kostki odbędzie się posie- 
dzenie wszystkich tych słuchaczek, które 
ukończyły kurs, celem odbycia wspól- 
nej narady nad: założeniem Stowarzy” 
szenia ochroniarek, 

Koniecznem jest, ażeby wszystkie 
słuchaczki przyniosły ze sobą otrzyma- 
ne świadectwa dła wniesienia do nich 
poprawek i uzupełnienia tak cenzusu 
naukowego, jak i niektórych podpisów 
przełożonych schroniska, 3 | i 

_ — Ze Stow. mzistrów fabrycznych: 

(s) Zarząd Stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych na ostatniem posiedzeniu 
postanowił otworzyć kuchnię, wzorując 
się na kuchni w Resursie rzemieślnicze 
chrześcijańskiej. 

Zarząd Stow., nie posiadając na to 
specjalnych funduszów, zwrócił się do 
magistratu z pośbą o subsydjum. 

dniu wczorajszym zarząd otrzy- 
mał odpowiedź przychylną, że magistrat 
zgadza się na dopłatę do obiadu 8 kop., 
jednakże ileść obiadów nie może prze- 
wyższąć 200 dziennie. 

Uzyskawszy to pozwolenie, zarząd 
krząta się przy instalacji kuchni, która 
już w dniach najbliższych zostanie uru 
chomiona. O 

— Z kooperatywy przy Stłowarm 
hóżndlowsów (Mikołajewska 22), ofe 2 

_ (s) Pod przewodnictwem p. Edel.. 
mana odbyło się zebranie członków. Że 
sprawozdania za rok ostatni, między in- 
nemi, okazuje sie; iż kooperaiywa mia- 
ła obrotu za 52.655 rb. 6 kop., człon- 
ków liczy ona 2.040, dochód wyniósł 
1.624 rb. 42 kop. Stan kasy wynosi 
2.508 rb. 61 kop., produkty otrzymało 
22.398 osób. . 

Po długich debatach sprawozdanie 
przyjęto. RISE. 

— Z 230-g6 ucząstku rozdawnictwa 
kart na chkiek. 


(s) W 20-ym ucząstku rozdawnictwa 
kart na chleb porządek wydawania jest 
następujący: w poniedziałek otrzymują 
mieszkańcy Zielonego Rynku; we wto- 
rek—Zakątnej, Leszno i Luiży, w śro- 
dę—Nowo - Cegielnianej; w czwartek 
Pańskiej i Lipowej. WAĆ 

. Oà dnia 27 b. m. lokal mieścić się 
będzie na Pasażu Szulca Ne 34, ; 

— Badesłane. 

Dia nezczenia swyol rodzieów 5, p, 
Jgnecostwa Kaapskich pozostała rodzina: 
Ks, Zygmunt Knapski, Bolesławowstwo Kns- 
pscy, Józefa Waligórowa, Władysławowstwo 
Waligórowie i Anna Knupska, złożyli na 
nasze ręce Rbs. 500.— (pięćset) na żywienie 
głodnych dzieci, za co w imieniu obdarowa= 
nych składamy nsjgorątsze „Bóg zapłać”, 

Zarząd Towarzystwa Sehronisk 
Ks. W. Tymieniechi 

i J. Jarzębowski. 

— Zatwierdzone plany. 

(sd) Wydział budowlany zatwieraził 
nastepujące plany: T. Lewkowiczowi, No- 
wo-Cegielniana 41 na urządzenie piekarni, 
fabrykantowi T. Ticenowi Łąkowa 1, na 
wybudowanie drugiego piętra, w szpitalu 
Anny Marji, Rokicińska 11, na wybudo- 
wanie pawilonu; T. Sulikowskiemu, Dłu- 


Giedemości kieżące. 
— Zmiana lekarza powiatowego. 
Lekarz powiatowy Dr. Hiibner został 

przeniesiony do Warszawy, obowiązki le- 

karza powiatowego pełnić będzie dr. Oc- 
ker, kancelarja jego mieści się przy ulicy 

Piotrkowskiej 85. i 
— Karty na ziemniaki. 

Z dniem 1 października wprowadzo-. 
ne zostaną, jak wiadomo, karty na ziemnia- 
ki. Karty na półtora funta ziemniaków na 
osobę, będą wydawane w dzielnicach ko- 
imitetu rozd. chieba i mąki, począwszy od 
czwartku do niedzieli. e . 
: Dla sprzedaży ziemniaków będzie u- 
rządzone 40 składów. Oprócz kart na zie- 
mniaki będzie każdy mógł olrzymać ze- 
zwolenie na przewóz ziemniaków Z pro- 
wincji dla własnej potrzeby. pa 
„Czytaji” i 
sCzýtaj* — Towarzystwo szerzenia 
oświaty drukowanem słtowem—od niedzie- 
li najbliższej rozpocznie działalność swą i 
w Łodzi, kolportując wydawaną przez sie- 
bie „Bibliotekę Nowości”. | 

Wydawnictwo to przeznaczone jestę 
dla mas najszerszych, zaś celem jego jest 
budzenie zainteresowania i zachęty do czy: 
telnictwa. Dotyczas „Czytaj* wydało jnż 
26 książeczek, których nakład przewyższył 
pół miljona egzemplarzy. Patrjotyczny duch 
„książeczek tych, oraz wybitna ich wartość, 
czynią z nich. pożądany Środek szerzenia 
oświaty. „Czytaj* posiadą filje kolporta- 
żowe w całym szeregu miast, miasteczek 
i wsi generał gubernatorstwa Warszawskie- 
go. Założyło też ono liczne bibijoteki, sta- 
nowiące niejako uzupełni ie szkół W 
ten sposób Towarzystwo „Czytaj dopeł- 
nia zakresu działalności oświatowej „Macie- 
rzy szkolnej“. 

— Teate Polski. 

Teatr Polski powiarza dziś poraz trze- 

ei efektowną sztukę Jana Adolfa Hertza 

p. i „Młody las". Prócz całogo zgapołu tes- 

tru, biorą w niej udział liczne rzesze ama" 

torów i statystów. 

W sobotę nowa premiera angielskiej 

komedji KEnoblaucha p. fe „Faună. 

Początek przedstawień o godz. 7 m, 30 
wieczorem, SĘ 
Teatr Pnpalarny (Konstantynowska 16). 
W nadchodzącą Bobotę Zrzeszenie ar- 
tystów polskieh pod wodzą Ludwika Bze= 
jera zainauguruje sezon w teatrze Popu- 
larnym (Konstantynowska 16) najlepszą z 
krotochwi], jakie stworzyła wojna, a mise 
newicie „W okopach“, oryginalnie napiss- 
Dą, przez Mieczysława Swobodę. Autor nie 


amome TAKEN. HTAA HY TOATE TATTA . OTC CC EEEE DEEE ER EAC, WODOROWE AA ETE SEEE 


ulica J 


Zachodnia 53 


Dziś i codziennie nowe dshbiuły przedstawienia odbywają sie w zimowej sali. Początek o godz. 8 wiecz. 


Zatorska  |Ela Kowalska. Karszównajć. BronowskijE. Latosińska| La Manola |Peldi Werner |W dzikich ste= 
Folska sub, Poista Subr. ps pa Polska Węgierska Niemiecka Ea A I wiele aa za 
| Charakt. Hamorysta. Kuplecistka Tancerka diseuse Š Panan i as eżańżzwóża 
Byr. Tie Janeta ANONS! 1-go października zupełna zmiana programu. Reżyser W. Łętowski, 


emmena 


4, 


Prokurator žąda oddania obydwóch 


ga 7, L. Cukierowi. Spacerowa 32, Makso- 
wi Szenwicowi, Spacerowa 37, T. Szmid- 
towi, Wólczańska 29, Serejskiemu i Bir- 
szteinowi, Spacerowa 39, S$. Goldblumowi, 
- Piotrkowska 99 na urządzenie filtrów bjo- 
łogicznych. A. Langiemu, Długa 13 ra 


usunięcie 3 przedziałów i M Grinbamzc- - 


wi, Jerozolimska 4, na rozbiórkę drewnia- 


nego domu. zy! k 


— (s) Wypłata zapomóg re. 
zerwistkomm odbywać się będzie, po-- 
cząwszy od poniedziałku, dnia 9 paź- 
dziernika. 

— Z sądu. i 

(s) Ces. - niem. Sąd okręgowy pod 
przewodn. sędziego okręgowego Hampe, 
rozważał w dniu dzisiejszym następujące 
sprawy apelacyjne: | 

W swoim czasie sedzia pokoju 6 re- 
wi:u rozważał sprawę. 16-leiniego Artura 
Gilznera, oskarżonego o kradzież z włamae 
niem z mieszkania właściciela piekarni 
Szarsi Kuniarskiego, zamieszkałego przy 
uliey Zawadzkiej 9 (Bałuty) 1,600 rb. w 
gotóweg, RE. 

Sędzia skazał Gilznera na 6 miesięcy 
więzienia, po odsiedzeniu której to kary, 


G. skazany został do domu poprawczego . 


aż. do czasu pełnoletności. o -> 
_ Na wyrok powyższy prokuratorja za- 
, łożyła protest, oznajmiając, iż skazany jako 
niepełnoletni nie może być skazany na 
więzienie, a tylko na dem.poprawczy. Na 
sądzie oskarżony do winy się nie przy- 
znał - ` 

Prokurator popiera protest. Nąd po 
naradzie skazuje G. na dom poprawczy, 
zaznaczając, że jeżeli się okaże, iż skaza. 
ny starszy jest niź lat 16, w takim razis 
skazany zostanie na więzienie, jednakże 
bez zaliczenia ezasu odsiadywania na śledze 
twie, © CORE | o 

Następnie odpowiadali 13-letni Jan 
Bednarek i 14-letni Klemens Bednarek, o- 
skurżeni o to, iż w dniu 6 maja r. b. po- 
magali kraść ziemniaki u Władysława Rogu- 
szewskiego, Sprawa ta była już rozważa- 
ną przez sędziego pokoju I rewiru i oby- 
dwaj zostali zwolnieni od kary. 

Od wyroku powyższego prokuratorja 
założyła protest, żądając ukarańia oby- 
dwóch. i 

Na sądzie oskarżony Jan zeznał, iż 
stał na straży, gdy Michalak kradł ziem- 
niaki, Klemens zeznał, iż pomagał kraść, 
głodny był, żałuje swego uczynku i wię- 
cej kraść nie będzie. . 


| W Sobotę, 30. września i w Niedzielę, 1 paździer- 
l nika o godz. 8-ej wieczorem © 


„W OKOPACH: 


Krotochwila w 3 aktach, Mieczysława Swobody. 


do domu poprawczego aż do czasu pełno- 
łetności, RE 
| Sąd po naradzie zmienił wyrok pierw- 
szej instancji i przyznając winę ich do- 
włedzioną ze względu na ich niepełnole- 
tność udzielił im nagany, 

: — Zabójstszo+ 


(s) Okolo gożz. 3 w nocy z soboty na: 
niedzielę zawiadoeiono policję, iś w doma 


przy mł. Zawadzkiej-36 zosteł zabity stróż 
tego domu 40 let:i Wiadysław Zakrzewski, 
Prowadzore energiczne Śledztwo wytryło co 
następuje: - T 

Od bałkonu pierwszego piętra prawej 
oficyny wisiał sznur, na końcu którego przys 
mocowany był worsż. Istnieje przypue”cze= 
nię, iż byli tam złodzieje, którsy cLecieli da- 
konać kradzieży, lesez stróż ich wytropił i 
"dla tago został zabity. . 

Podejrzany o zatójstwa robotniz Bta- 
nisław Bogdan, zamieszkały © tym domu, 
został zaaresztowany, jak rówież jogg 40n8 
i szwazier. Bogdan miał na ubraniz plamy 
krwawe. ; Å | : 
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7 złem polskich. 


Gzorków. 


Z rozporządzenia naczelnika pawia=- 


tu, zastosowano, jak donosi „Warsz. Tgbit.* 
—w 


pieczęciami, chrześcijanie z czerwonemi i 
każdy mieszkaniec może otrzymać produ- 


kty spożywcze tylko za właściwą kartą." 


Rozgraniczenie to ma na celt — jak po- 
daje „Warsz. Tgbit." — zabezpieczenie, a- 
by jedna narodowość nie wykupywała wię- 
ce 
zp kart żywnościowych. 
Lubfim, NE 

Przed kilku dniami, pisse „Głos Lues 
belaki*, odbyło się w magistracie zebranie 
Rady przybocznej, na które przybyli również 
przedstawiciele miejskiego komitetu ratanko« 
wego oraz niektóre zaproszone Osoby z mia- 
sta. Na zebraniu tem, jak nas inforuują, roz= 
patrywano sprawę zorganizowania w najszyb- 
szym czasie milicji miejskiej. Sprawę po- 
stawiono, widoczule, odrazu Bseroko, gdyż 
przewidywano, że koszt roczuy utrzymania 


miłicji wyniesie około 250,000 rubli. Koszt 


ten muwiałby eałkowicie obsiążyć miasto, 


Stuarcie sezonu. Teatr POPULARNY Konstantyrowska 16, S:worcl esezonu. 
pea Zrzeszenie Artystów Polskich 


W Niedzielę, dnia l-xo Października 1916 roku 
o godzinie 3-ej po południu 


„Gwiazda Syberji* 


Dramat narodowy w 4-ch aktach Starzeńskiego 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Ulricha (róg Zielonej i Piotrkowskiej), w dniu zaś wi- 
dowiska w kasie teatru od 5 po poł, w niedzielę i święta w kasię teatru od 1ł rano do końca wilow. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKIĘ 
przeprowadził się na Zawadzka NAŃ EE 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeibiera, 


thersty zewnętrzne | włosów 


Przyjmuje” od 8-—1 r. od4—9, Panie od5—6p.p. EEG 


tar i wydawca JAN URODEK (m 


LARA 


poto 


Otwarcie dn. 7-g0 października 


Teatru „Bagatela“ 
i café-restaurant „„Sawoy* 


rysunków i sztuki stosowanej w kompletach udziela 


Julia Jonszer-Lipińska 


| Zapisy przyjmuje codziennie od 3-ej do 5-ej po poludniu. 


p. Przejazd 8 


E | 


stwa 


Widzewska 868. 


Dr. med. St. Klukow 


choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek, 
przyjmuje rd godz. 8-ej do 5-ej, oprócz Niedziel, 
Zawadzka 8, 
WŁASNE LABORATORIUM. Badanła chemiczae 
i mikroskopowe do celów djagnostyki lekarskiej. 
OOPS Z TCO EOOKE ETER REWIR ZZORTZEKCZSKĄ, 


Des pokoje z kuchnia, albo trzy pokoje 
bez kuchni, potrzebne zaraz, między al GIs- 
wną a Dzieinę.. Oświetlenie elektryczne, lub 
gazowa.. Oferty w administracji , 

sub. „Lmdwik”. ; | 


| GAZETA ŁÓDZKA 


„naście tysiący rubli). 


O:or-owie podział kart na chleb 
na żydowskie i chrześcijańskie, Zydzi o-. 
trzymują karty na chleb z niebieskiemi 


żywności, niż druga, przez odkupywa-- 


| Józef 


|Paklij deny (et 


| wra aż, ST września o podz. B wiatzy 


> Łódzk.* f przy ul. 


(Budżet Magistratu wynasi dwieście kiika- 


Płock, 


_ W dyecazji płockiej w ostatnich CZae 
sach władze kościelse dokonały następują” 
csgo nowego rozgraniczenia parafji: s. 

. 1) wss: Zdzieborz, Zielonka, Wie- 
latki-Kolonis, Wielatki pod Teszezydołem, 
Wola Mystkowska, Rozłow= i. Au Kosto- 
wa lifi B, Skorki Łosinne i *ypychy fol- 
„wark pod Wolą, należące dotąd do paratji 
Pniewo, od dnia 24 września r. b. przyłą- 
ezor: zostały do sc wontworzonej fuji nie= 
zależnej we wsi „Wola Mystkowska”. Fi- 
lja ta przyđsielona została do dekanatu 
Wyszkowskiego; e 

2) wieś Sinogóra, należąca doiąd do 
parafji Zieluń, od 15 października przyłą- 
czona zostaje do parafii Syberia: 

3) wieś Tadajewka, należąca do psf. 
Łvbowidz, od 15 poździerniks przyłączona 
zostaje de par. Syberjs; 

4) wieś Rozwozis, należąca do par. 
Lubowidz, od 15 października przyłączona 
zostaje de par. Poniatowe; y 

5) wieś Budy Krukowiec, należąca do 
par. Bieżuń, od 15 października przyłączo- 
na zostaja do par. Poniatowa; 

6) wieś Olszewo, należąca do parsfji 
Poniatowo, od 15 października przyłączc» 
na zostaje do par. Żuromin; 

7) wieś Kósewo, należąca do parafji 
Poniatowo, oż 15 października przyłączo- 
na zostaje do par. Zielons; i 

8) wsie Pieńki Rzewińskie i Osada- 
Kiełkowske, należące do par. Baboszewo, 
od 17 pażiziernika przyłączone zastają do 
par. Daisktarzewo; 

9) wsie Adamowo i Małoklęki, nale- 
żącs do par. Joniec, od 17 października 
przyłączone zostają do par. Wrona; 

10) wieś Kisielewo, należąca do par. 
Drobin, od 1 Hstópada przyłączona zostaja 
do par. Łęg; 

11) wieś Kamieńczyk Borowy, nales 
żąca do par. Nar, oà- 1 listopada qprzyłą- 


'czona zostąja do paratji Boguty. 


Lamia. 
W tych dniach odbył się w Łomży 
ejmik powiatów: łomżyńskiego, kolneń- 
skiego i mazowieckiego, z udziałem gu- 
bernatora wojennego v. Standta. Ze- 
branie zagaił naczelnik powiatu, dr. Wol- 
kins, następnie przemawiał p. Wojczyń- 
ski. 7 uchwalone w sumie 620.280 
mare 


| Dentysta ż ; 
Halpern 
przeprowadził słę | : 
na ul. Piotrkowską Ni 88. 
Ooa OSLA 


NIECH KAŻDYZDRÓWWIE SZCZĘŚCIA! 


celem rozspr.edaży loterii: 

„Berlińskiej, Węgierskiej, 

Hamburskiej i Krajowej 
dobroczynnej 


Poszukiwani są sprzedawcy (sub 
koł.ktorzy) w miejscu i na prowincji, 
Koncesjonowany Kantor sprzedaży 1. sów loterjł 


JANA HANEMANA w todi, 


ul. Piotrkowska M IŻ 


P. S. Kantor poleca w sprzedaży detalicznej 
powyższe losy i udziały w cenach nomina'nych. 


Pokój umeblowany 


x elektrycznem oświetleniem i oddzielnem wej- 
śsiein poszukiwany oŭ zaraz. Oferty w admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiaj* nod „Umeblowany”, 
PEETI EETA REE ERN. DOZ BL TYCZCE RCI CZY PCE PCWRC TC ACO CZYCWTP SEREK BRISCO 


Dn. 2% D. m. zgubiono toreb<ę zawierającą pa- 
sxport niemiecki, wydany na imig Wandy Le- 
wandowskiej przy ul. kwangelickiej M 10 xa 
3% 9637/7, kwit pienięśny dla Ignacego Bierna- 


“caka podpiszny przez Wandę i Wacława Le- 


wandowszkich bez określenia na niem sumy iin- 
ne znajdujące stę w torebce drobiazgi. Uczolwy 


„zaniazca zwróci ». Wandzie Lewsndowskiej z4- 


mieszkałej przy ul. Zagajnikowej X 2. Głowny 
monopel, : 


" Urganizacyjne Zebranie 


- -Przejazd X $á. Wstep niają jedynie 
Gzłonkowfć, którzy dprzedajo złożyli dskiaj cią, 
| ZE ZOO ORCO ZE ZO OE EZ EK MEETA O AZER A ŁOZZZE 


| błały, 


| wieks i składach apteczne. 
A ść leca apteka W. Danieleckiego 
AL Piotrkowska 127. s 


Kias 


Miom 


Nr. 266, 


Wia. - 

W Wilnie uporządkowano i ofwó- 
rzono nową ulicę, łączącą przedmieście 
Antokolskie z miastem. Ulicy tej nada- 
no nazwę „Eichhorna*. 

Zakopanu. 

Brygadjer Józef Piłsudzki przed kile - 
ku dniami przybył do Zakopanego, która 
gobie obrał za miejsce miesięczaego wy- 
poczynku. Był on entuzjastycznie witany 
przez ludność miejscową i licznych skura- 
ujuszów. Brygadjer zamieszkał w sanała- 
rum dra Dłaskiego. d 

; Paznań. 

Odczyt Stanisława Proybyszawsziego 
odbył się w tych dniach w teatrze przy 
tłumnym udsiale publiczności. Sala iterii 
nis wypełniona była po brzegi, Prelerent 
sięgnął do przeszłości Poznania, wytierz- 
jąc za temat wykładu Świetny jej moment, 
t. z. lata między 1830—50. Wskezał kul- 
tursiną prace tego grodu i jej wartość nie- 
przemijającą — raczej obowiązującą czasy 
późniejsze, nasze Czasy. 


Obwieszczanie. 


Niniejszem przypomina sę, śe storo- 
wanie do rerporządzenia pana Qensral-Gu- 
burnmitora z dnia 19 kwieta a 1918 r., doty- 
czącego prawnego czasu podczas m esięcy 
maja do września włącznie, z doiem 30-go 
wrzBźnia, w myśl rozporządzenia, kończy się 
o godzinia pierwszej po północy, 

-zegary winny być gatem l paźdsierni- 
ua cofnięte o jedaą godzinę wstacz, 
Łódź, dnia 21 w:ześnia 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs. 


Przymusową licytacja. 

W srodę dn, 27-g0 września L918 r. 
sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz za 
gotówką a gods. 0-aj rano przy ulicy Prze« 
jazd Nr. i: 

rozmaite meble, różne łyżki, widelce, 

noże, talerze, szklanki, kufla do piws, 

rozmaite wina i t. p. 

BLAZSCZEK 
Komisarz sądowy w Łodzi, 


bilonu sontrołkę, wykonanych zamowień 


gu 
ZS przytułku kalek i paralityków Zachod- 
nia 20 a, 


sobotę przed po adniem 


inął pies policyjny, 
rki ogon, nad lewsm okiem dużs czat- 
na łatra í mała żółta, po prawej stronie nad 


zag 


okiem czarną łatka. Wabi się „Trezor“. Odpro- 


wadzjć Inb zawiadomić: Oletńsks 5, 


|| OGŁOSZENIA DROBNE: |; 


„ALĄ” 


eukalypiusowo-mentolows 

pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypca, 

Dostać można w aptekachi 


able nowe  uży- 


borge oraz łóżka motslowe najtaniej sprzedaje 
Magazyn Mebli Władys' awa Romiszewskiega 
Piotrkowska 116 I piętro front, Okuryjnie sprze- 
dam bilard falkowy. ; 


A. Mo: x ¿ch pokoi sprzedam tanio Piotr- 
= kowska N 189. — 9, 
KusxarkKa LDrzymała ul. Piotrkowska 223 
ra. 25 preyjmuje od 10—5 popo 
poctsleezji udzielam pojedynczej, podwojnaj 
i arytmstyki handlowej. Wólczańska 75 m, 23, 
DESETY najlepsze „RENOMA; gotowe I na 


obstalnnek, Łódź, Główna 17. | 


-cio ietni, do sprzedsnia. Lipo- 


; abla różne wyprzedaje ENT kosz! 
Orla 23 w stolarni. l A RT KE 
kupię używany 
Piotrkowska N 
R sztuc 7 
Miód > uczny wyborowy oraz 0% 


biały 
o nabycia u Malczera Szw s 
skiego Łódź Północna 10 warca Wiodaw 


poka umeblowany do wynajęcia Zielona śl 


e 


gesa potrzebny ul. Targowa 63 wiadomość u 


gospodarza, 


nA ro manov siła If 
189 Ta a 


Tame pierzs chemiczuie, isr uje, czyści jod» 
świeże, przerabia { reparnje garderobę męską, 
Sortownia Chrześcijańska Piotrkowska 174. 


dzieiam języka rosyjskiego I Ronwersacii. 
U Przejszd 14 m 20 od BER 3 
sMfypożyczam wanny. Tamże do nabycie zioła do 


3 kąpieli i od kaszlu. T. Siachowska ul. Ka 
N 20 w podwórzu. Rai 


A> Sn. czyńrka zgubiła paszport nis- 
miecki, wydany przy ul, Prządzejnianaf, 
JE nmakowska rgubi 


ifa paszport niemiec 
wydany priy ul. Prrejasxd 1, P sk 
k aeann Z O EO a a a a 
[usna Holimska xqabita paszport niemiecki, 
w wydany z gm. Gałkówek, pow, brzeziúskievo, 
‘Feubiono weksel na 209 rb, in blanco wystaw- 

ca Tomasz Kelezny na zlecenie Józefa Strzę- 
lsckiega. 

gabiono 3 paszporty niemiecuie, wydane E 
= gm. Zeronin, pow. Łódzkiego na imię Ignar 
cego Darnawiak i Katarzyny Sarnowisk, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA UKUURA Przejazd 8. 


